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G A Z E T A  P O L S K A
7 bepłatnyni dodatkiem „LESZEK1*

kosztuje na w szystkich poczta cli w 
państw ie nicmieckiem

k w a r t a l n i e  1 , 2 5  m k . ,
w Berlinie i Helbra w ekspedycji, i 
u ajentów z przyniesieniem do domu

k w a  t a l n i e  1 , 5 0  m r .
miesięc/nio 50 fen.

1-y Maja.
Socjaliści zwykli nazywać bezrobo- 

4*>cifr»n»-tluia 1-ym maja „obliczaniem sił 
sw oich", bądź, co .biyli obliczanie.lu . 
jest baidzo blędnern, bo w szystk cli 
t jc h , którzy zaprzestają w tym dniu 
pracować, stanowczo nie możi.a grom a­
dnie zal czać do socjalistów, t,dyż we­
gnie wszyscy ludzie, z bardzo malemi 
w yjątkam i rou>ą pociąg do próżnowania, 
byleby s : ..darzyła odpowiednia grad-
La, gdy więc jeszcze przytem  można 0- 
kuzać fałszywie pojmowaną solidarność, 
chętnie zaprzestają pracować, to jeszcze 
jednak z tego nie wynika, żeby wszy­
scy ci, co św iętują w dniu 1-yiu maja, 
mieli być socjalistami; tein bardziej, że 
w wielu miejscach tylko pod bardzo 
silnym naciskiem pewnej części kole­
gów, robotnicy zaprzestają pracować.

O D C IN E K  .G A Z E T Y  P O L S K IE J*

Że jednak w szystko na tym świę­
cie prędko się przeżywa, zdaje s.ę więc, 
że i podobnie dzieje się z.e św iętow a­
niem 1-go maja.

Faktem  bowiem jest, iż w roku bie- 
1 ząćym bczroLecic miało o wiele rnniej- 
j  sze rozmiary, jak  w poprzednich latach 
i i przeszło spokojniej wt g lc, jak się 
j  czytelnicy przekonają z załączonego 

sprawozdaniu.
W  Berlinie przeszedł w ogóle dzień 

spokojnie a wszelkie usiłowania demon­
stracyjnego w ystąpienia policja stłumiła 
w zarodku. W 25 micjcach odbyły się 
zebrania na który cli przemawiali rozma­
ici „tow arzysze4*.

Zebranie anarchistów, k t-re  się od- 
bywulo w „Resursie** przy Komman- 
dantenstr. 57, pi lic a lozw iązala z po 
w udu, iż mówca za bardzo „ o g r n ś *  
c i e “ przemawiał, (idy następnie ucze- 
.tnicy żubra ma mieli zam iar urządzić 

-po rbó if- -roz­
pędziła.

W  1’oznaniu pracowano we wszy­
stkich fabrykach jak  również przy pu­
blicznych n-botach.

W Ham burgu i Altonie odbyty się 
w 28-iu lokalach zebrania i zabawy.

N ajwiększe zdajo się rozmiary 
przybrało bezrobocie * W iedniu, gdzie 
podobno świętowało około 80,000 i od­
było się ogółem 56 zebrań ale w ogóle 
nic miały miejsca żadne większe zaj­
ścia.

Po południu, gdy się trochę wypo­
godziło urządzili robotnicy procesji 
przez Ring do B ratciu.

L’llu'1

W  Paryżu także dzió^i 
spokojnie.

Także spokój został nicę 
w BruKseli i Amsterdamie.

W Londynie podczas 
cznego zebrania w „llydepa 
pewna ilość anarchistów  cl 
przewodnictwo i u rząa/ić  
zosiali tak nieprzychylnie przy 
publiczność, żo az policja nn1 
bronić.

W e Lwowie jakkolw iek st3 
najmniej świętowało, niewierny 
pęwoóu niedołęstwa policji czy 
taktow nego postępowania, dość,] 
szła potrzeba wezwać pomocy w ł

H U M O R ESK A

i a t * r k «
przez

„ O p t w l i l i i P .

— A kiedy wam powiadam, to po 
wiadam! — kizyknął W ojtek , uderza­
jąc  w stoi pięścią z taką  energją, że aż 
podskoczyła kw aterka, stojąca przed 
mm. Czy to ja  taka głupia owieczka 
jak  wy, czy co?... A t, c ie m n y  z was 
naród — dodał, przechodząc z gniewu 
w ton ubolewania, — ciemny, boście 
nie byli w g im n a zju m  lu b e lsk ie m , a ja  
tam był dwa lata, siedział ze szlachec- 
kieuii paniętami na jednej ławie w kln- 
sie, a  zwal teb n ie  paniczu, je n o  Staś, 
Bolek. Ojcowie moi, jak  się widzi, nie 
żałowali grosiwa na moją „aduka<yą“, 
to też chłop ze mnie do wszystkiego, 
znam praw o, Dikom u nie da** się Tjesć  
w kaszy... — Hej, szynkarzowal — 
krzykuąi znowu — dajcie-no kredy, to 
w am  pokaże, że mam we łbie mądrość, 
nic plewy, jak  wy, nieprzym ierzając.

— Juści ty , W ojtek, piśmienny, w ia­
domo, i polskich i w ruskich papieraek
— odrzekł jeden z chłopów-, o taczają­
cych eks gimnazistę, ale miarkuj se je ­
no, że to, cc* dogadujesz, widzi mi się, 
krym inał, a i grzech...

— Co ma być kryminał? ja k i grzech? 
Ej> glnp1 naród, głupi!

— Głupi, nie głupi — ozwał się je ­
den ze starszych wiekiem. P an  wójt 
dokumentnie nakazyw ali, żeby nijakiej 
szkody dworow nie robić i gwałto- 
w inctw a też, a dobrodziej z ambony 
zaw dy gadają, żeby bijatyki zaniechać
— 1 tyle...

— Pan wójt mądrala — przerw ał 
W ojtek  — a wy, Bartłom ieju, nie ma­
cie dorozumienia, że on z dworem trzy ­
ma. Jam  mu też je s t solą w oku, bom 
nie w ciemię bity, znam się na farbo­
wanych lisach, me straszne mi ani wój- 
ty , ani dziedzice, ani sądy... a wy co?. 
Dajcież-no prędzej kredy, szynkarzowal

— A gdy uw ijająca się :a sżyn- 
kwasetu kobieta odnalazła białą grudkę 
i podała ją  W ojtkow i, on w net pi czął 
coś kreślić na karczemnym sto’c.

Chłopi, a było icii k ilkunastu w 
izbie, skupili się wokół piszącego, w pa­
tru jąc  się ciekawie w znaczki, które 
on staw iał kredką jedne przy drugich.

— No, czytajcież, co tu  stoi! —

Trięsieaie remi w G:
Grecję nawiedziło okropne ni
- W  -k ra ju  T y a  ślicznie poi 

nad morzem Srodziemnem dało « ę  u- 
czuć 27 kwietnia silne trzęsienie ziemi. 
Thebon, Lamia, Larissa, Volo, Clialeis 
i Patras, potemna w scliodniej części wyspy 
Syra i zachodnią część wyspy Zante. 
Miasto Theby zupełnie leży w gru­
zach, ani jeden kamień nio został się, 
w Lamie zapadło się więzienie z czego 
korzystając w ięźniowie, pouciekali. W iel­
kie spustoszenie wyrządziło trzęsienie 
w A tlautiee. Ziemia roztąpila się tu ta j 
w niektórych miejscach i wydobywały 
s ę  gazy.

Morze wj rządziło także wielkie spu- 
sztoszenie, po pierwszem wstrząśnięciu

zawołał wreszcie z tryumfem — kie­
dyście tacy przeu ądrzalt, to czytajcie!

Obecni zapuścili naraz palce w 
czupryny: jedni umieli w prawdzie czy­
tać, ale tylko na książce od nabożeń­
stw a, drudzy znali się trochę na pisa- 
uem, lecz znowu nie tak bardzo dokład­
nie, wszyscy znaleźli się też w niema­
łym kłopocie wobec wyzywającego, ile 
że nagle uczuli, iż ta  ich „adukacja*', 
odbyta niegdyś dorywczo, bylejako,
przy pasieniu bydła, przy p*ełaczce, 
przy rożnych zatrudnieniach gospodar­
skich , ani się um jw ała do ouej gimna­
zjalnej W ojtka. Ojcowie ich nic dbali 
zbytnio o piśmienność dzieci, gdy tym­
czasem stary  Maciej Szaruga począł 
sobie zgoła inaczej od wszytkich z je ­
dynakiem synem, z tym oto W ojtkiem , 
który teraz  mógł coś mądrego wypisy­
wać Da stolo. Maciej, setny bogacz, 
oddał dziecko wprost do lubelskiego 
gimnazjum, gdzie już  chłopcu ani się 
śniło o jak ie j chłopskiej robocie, jeno 
się uczył pięknie przez dwa łata; byłby 
się może i dłużej uczył, bo ojciec nie 
żałował kosztu, ty lko coś się tam stało, 
że w tej pięknej nauce W ojtek  nie 
mógł przejść z klasy wstępnej do p ie r­
wszej, tak  że go wydalono ze szkoły i 
pańskie wykształcenie potomka Szaru­
go w nie doszło do kresa.

O kres teu nikomu tu  nie chodziło,

kują zo zgrozą dś
rocze-

Przegląd polityczny.
&ąd rzeszy odrzucił rewizję byłego 

redaktora „Rosener Z tg .“, o k tórą  tenże 
wniósł przeciw- wydanemu na niego 
wyrokowi tu tejszej izby karnej za obra­
zę kościoła kotjJiekicgo, której się do­
puścił w artykule  o sukience C hrystusa 
w' Argenteuil. Z a  artykuł ten odpo-

cbyba starem u Maciejowi, którego Syn 
wyrósł ui ua chłopa, ni na pana.

— Czytaj sam! — odezwał się je­
den z gromady.

Juści sam czytaj, W ojtek , boś ty 
pisał, to wiesz, co tu  stoi — powtórzyli 
inni.

— Alia! gdzie wasza mądrość? 
Ciemny wy naród, ot, żaden z was nie 
wie, że tu  stoi: „wójt, dziedzic i sądy“ . 
J a  to wszystko opijał po rusku i po 
polsku, a poty będę se tak opisywał, 
aż ich wszystkich djabli wezmą, bo ja  
się ich uie boję... dwa lata byłem w 
gim nazjum ... słyszę, ja k  traw a rośnie.

W  tej chwili wróciło zaufanie chłop- 
stw a do gimnazjalnej „adukacji11 W ojt­
ka, zaimponowała im śmiałość eks-gim- 
nazysty; bo przecież tak , ni z tego, ni 
z o.wego, opisać i w ójta i dziedzica i 
sądy, to chyba nie byle k t#  może.

— Juśc i, co opisał, to opisał — 
przytw ierdził Bartłom iej — aleć co z

 ̂ tego?
— Co z tego? — powtórzył Woj- 

j tek — to to, że ich wszystkich djabh 
t wezmą. I  począł tłuc w stół kwakiem , 
j że aż dudnikio w karczem nej izbie, a

po tw ar/a ł przytem: wezmą, wezmą, wez­
mą, już  ja  w tem, że wezmą!

(C d. n .)
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się straszny 
domu na 1-ym 

K r ó l  Hall- 
g ies. dzieci z 

liczy 5 la t 
lenk* ;3 i nuj 

wie .dk  j*den 
po p o g a p ię  He- 

l i l ę 'k i  zy czĄc „ ia ta  
przechodzący pod- 
u słjsza t i udał się 

ką do mieszkania 
knięte, gdy zew nątrz 
dal wyłamano drzwi 
Fzedstawił się okropny 
mann leżał w kuchni 
! krw i, w następnym 

fie jego żona z p j-  
N a ziemi leżały 

.idocznie malżonko- 
powodeui u taiczki 

e wierność małżeńska 
mann, k tó ra  byia o 
męża i podobno lu-

now uym
iż Tow. ‘mier/.a, i
Tow. Polek VVanda; urządzają 10-go 
czerw ca wspólną wycieczkę. Prosim y 
dzień ten uwzględnić; zarazem prosimy 
Bzauownych Członków jako  i gości c 
przybycie na posiedzenie w Niedzielę 6 
m aja gdyż będziemy mieli gaazczyt p o ­
w itać bardzo nam miłą osobę w gronie 
naszem

* Oznajmiam Szanownym druch- 
nom Tow. Polek V\ anda, iż zakupiona 
M sza święta odprawi się w Niedzielę 
6-go mąja o godz. 11 w Moabicie w 
K ościele Dominikanów na intencję cięż­
ko zlorzonej chorobą naszej Szanownej 
d iuchny pani Scigaez Proszę o jak  
najliczn iejsze zgromadzenie się

pi zewoduicząca
Stanisław a Tischler.

* Tow arzystw o Polek Obywatelek 
u rządza w drugie święto tj. 14 maja 
wycieczkę do K dpm ck w ogrodzie 
Strzeleckim  (Schlilzenkaus) Program  
bardzo urozmaicony. W spólny wyjazd 
ze sżląskiego dworca rano o godz. 9-tej 
eo poi godziny odchudzi następny po­
ciąg. N a wyżej podaną wycieczkę za­
praszam y nam dobrze życzliwych Ko- 
dakuw i Rodaczki Z arząd.

K A L E N D A R Z .

Niedziela: 6 po W ., A ft. i E w , w , 
Poniedziałek; Domiceli i J$*tfroz, Pp. 
W torek: S t a n i s ł a w a  B. M- 
Środa: Grzegorza Naz. B .

Wiadomości potoczne,
Perlili, dnia 4 m aja 1MC4-

Rodzice wychowujcie dzieci waeze 
pa dobrych Polaków i Katolików !

'o s k i c t i .

ru s i Szląelca

(be. Od 15 m aja  zo- 
agentura pocztow a w 
żysty R iesculclda.; 
k a  H uta. Niemieckie 
rejencja rozporządzi* 

tejszych szkołach (w 
eh) muszą uczyć tacy 
zy także i po polsku 

a wiadomość praw dziw a, 
Ipuszczać trzeba, że owi 
ą mogli pomagać sobie 

im j rzy nauce .religji. 
w z innych stion, aby 

, czy też i gdzieindziej 
zenie wydano, a dalej, 

rzeczy wiścio uży wają 
lA ,a b y  dzieci dobrzepraw d 
fczyć. Choć bowiem nau- 
ią  po polsku, skoro d /ie  

nie będą uczyli, ta  roz­
porządzenie złemu nie zaiacizi.

— ł i ą j a a g i .  D la Górnych, D ol­
nych i N owych H ajduk ma się utwo­
rzyć dobrowolna straż pożarna. W nie­
dzielę odbyło się w tym celu zebranie w 
G. H ajdukach.

— M y s ł o w i c e .  Tłumacze, usta­
nowieni przy tutejszym  sądzie, jako też 
inspektor więzienia otrzym ali po 200 az 
do 500 marek niezawodnie za dobre 
spraw ow anie urzędów.

—  G l iw ic e .  Podczas burzy 
w toikow ej uderzył pioiun w stajnię dr. 
Heisiga i zabił konia. D rugi piorun |u- 
Jerzył w drzewo w W ójtowejwsi.

— E i n t r a e h t s h a l a .  Poniew aż 
niemieckie gazety pisały, że Franciszek 
F elka ztąd udaje się do Rzymu, celem 
w stąpienia do zakonu, prostuje s ę ni­
niejsze m, żc nie Franciszek tylko syn 
jego J a n  się poświęca stanowi zakonne­
mu, i w y jed z ie 'n a  pizyszły tydzień w 
podróż do Rzymu.

— O ś w i ę c i m .  Rozeszła się tu 
pogłoska, że pewna żydówka przyniosła 
z K ró l. Huty chrześcijańskie dziecko, a- 
by je  zabić na mace. W  okamgnieniu 
zebrało się wielo chrześcjan na rynku. 
W ładze policyjne i żanJaim i rozpędzili 
tłumy, a u owej żydówki odbyli ścisłą 
rewizją, lecz nic nie znaleźli podejrza­
nego.

— P o t a a ń .  Izba karna sądu-zie­
m iańskiego w Poznaniu skazała na śro- 
Jowem  swern posiedzeniu rzeźnika L i­
berę zd wybicie okna wystawowego na 
I j pól roku więzienia. — Oskąrzony 
o zamordowanie sw ego szw agra Droz- 
izęnaktegO . K rau se  usiłował się powie­
sić w sfljej celi w  nccy ze środy na 
fi.w artek  przeszłego tygodnia. Spostize- 
gii to zawczasu dozorcy i przeszkodzili 
spełnieniu czynu, — yVo)pą je s t posa­
da arkuszerk i pa okręg Bopiowski w 
pawiecip Inowrocławskim  ? plącą rocz- 
pą z kasy powiatowo gminpej 120 pió­
rek. K andydatk i winni się zgłosić % 
załączeniem świadectwa z odbytego eg- 
zamiup i policyjnego św iadectw a p ro­

w adzenia" się do przewodniczącego w y­
działu powiatowego w Inowrocławiu p.
O ertzena. — „Gesellfge" , prostuje w 
refeiacie swoim 7, procesu o zajciu gru- 
dzjądzkieir przy pierwszych wyborach 
kościelnych, że „zabić Niemców" nie 
należy t lu m a c w f ' po uWudeckó BJP' 
^todtechlagcn dgl aeuischen m u d e " ,  b> 
raz  że świadek, a lw o k a t Ł aizew sk i.n ie  
zeznał, iż P o la ty  chcieli m ij  nab o żeń f 
stw o  po p o lsk ą  a l t  n a p r z e f l p  raz pv 
poisku, drugi m  pfe niemieoip[ Jeże li l^ l ip n n j ^  j  
„Gesellige" '  pfeże „G ai; T e r .“ I I U  * b ru k s3 , 
tak ściśie i trafnie referuje, jak  tłum a­
czy, J to łatw o sobie w ystaw ić^eę, jego 
referaJy zaw ierają. -  Zmiapjfe. 0 ic r  
w szy proktiratoi "Kabe z Między raecza 
został przeniesiony w tym samym cha­
rakterze do sądu ziemiańskego w Tor- 
gawie, a sędzia sądu okręgow ega Buądh 
lo z Kępna został przeniosiony do sądu 
ziemiańskiego. I do Berlina.

— Na Jeżycach pod Poznaniem 
poświęcono wczoraj uroczyście nowo 
zbudowany tam kościół protestancki 
przy udziale jeneralnego superintenden 
ta Hesekiela i wszystkich pastorów poz 
nańskieh. K oszta budowy Kościoła wy­
nosiły około 80,000 nur., większa szęść 
tej sumy złożoną została z osobistej 
szkatuły cesarza i władz wojskowych.

—■ Koszta mającego się w Je ż y ­
cach pobudować kościoła katolickiego 
obl ezą „Pos. Z tg ."  na 250 tysięcy ma­
rek. Fiskus wojskowy zamierza prze­
znaczyć na  ten cel subw encją w wyso­
kości 30;000 marok pod warunkiem, 
że dla załogującego w jeżyckich i oko­
licznych koszulach wojska katolickiego 
urządzone będą w mającym się poludo- 
wać kośiielc osobne nabożeństwa.

— Młyn świętojański pod Pozna­
niem nabyli za pośrednictwem tutejszej 
ajentury p. M arąuard ta  pp. Rosentlial i 
Gellert.

— Nowa cukrow nia stanie w Nie- 
żychowie pod - Białośliwiem. D nia 27 
kw ietnia odbyło się w tej spraw ie w 
W yrzysku  liczne zgromadzenie właści­
cieli ziemskich z okolicy, którzy uchwa­
lili jak  najp iędsze rozpoczęcie odnośnych 
robót! aby cukrownia mogła już  rozpo­
cząć pierw szą swą kampanią na lok 
pizyszły.

Cći

Z E  Ś W I A T A .

— Pancerz .Reindla. W  Niem- 
ezeeh d o k o n y w a n e '^  próby z pance­
rzem Reindla. Pancerz ten je s t ule­
pszonym pancerzem Dowego, opierają­
cym się działaniu kul. J e s t  on zna- 
ezuie lżejszym i trw alszym , aniżeli pan­
cerz Dowego. Próby dały w ogóle 
wyniki dodatnie, mimo to pow stają gło­
sy przeciw zastosowaniu tego wynalazku 
w armii. Oponenci wychodzą z tego 
założenia, że pancerz, który w najlep­
szym razie waży 10— 12 funtów, ob­
ciąża ładunek żołnierza.

— Słynny bandyta. Żandarm i kor­
sykańscy urządzili obławę na słynnego 
bandytę, Bellacościa, który przed dwoma 
laty  oddal s.ę sam w ręce sprawiedli­
wości. Przysięgli uniewinnili go wów­
czas. Niebawem rozpoczął znow napa­
dać i zabijać lndzi w okolicy Ajaccio. 
Rozesłano za nim żandaim erją. L ud­
ność miejscowa stanęła, ja k  zwykle, po 
stronie baudy ty i po kilku dniach przy­
szło do krw aw ego starcia. Żandarm i 
obiegli dom w Guelicci, gdzie się schro­
nił 77-letni Bellacościa, lecz okoliczni 
m .eszkażcy napadi z zaciekłością na 
żalndarmów i ułatw ili bandycie ucieczkę.

— Kobierce z piasku. W  Paryżu  
popisuje się obecnie z kunsztem swoim 
pani V an D enys, „jedyna słynna spe- 
cyelistka flam andzka11, która tw orzy a r­
tystyczne kobierce z — piasku. Pani 
Van D enys, będąc małą dziewczynką, 
bawiła się w oberży swoich rodziców 
w pobliżu Alost, piaskiem — ja k  w szy­
stkie dzieci zresztą — lecz zamiast bez­
myślnie rzucać go na ziemię, sypała go 
w rozmaity deseń na duże stoły. Z 
czasem przyszła jej myśl uw ydatnienia 
deseń przez k jn t r a i t  kolorow. Z abar­
wiła tedy czarną farbą trochę piasku i 
wąskjpm pasemkiem sypała go w zary­
sach kwiatów i ornamentów na tło z 
piasku złotego. Powodzenie tego po­
tny siu było tak  wielkie, żc ludzie p rzy­

bywali oglądać piaskowe kobiercie z
miejseowoęci o kuka mil oddalonych.
Zachęciło to dziewczynkę do dalszego 
doskonalenia się w utworzonym przez 
nią kunszcie. Zaczęła tedy prasować! 
usilnie, nauczyła się sama rysunku, ko- 

je w a łt^ fU re  wizerunki, nast^flftje nowe 
~ rz e c ig p  la l s^cpąu^doszl 

kona Śrem w « 4 iw jrzan l
nych * p«razi>w f  j^pw|rctóv 

rozbriM jała

dokouywane w obec klientów. Bo pani 
V an D enys tw orzy w asystencji publi­
czni ści swoja piaskowe kobierce. s to i 
ona przed wielkim stołem, mając po 
prawej i po lewej ręce pałki, gdzie u- 
mieszczonych je s t 60 miseczek ołowia- 
n joh , zawierających 60 odcieni barw, 
potrzebnych do fabrykacji kobierców.
N ajpierw  arty stka  pokryw a stół pokła­
dem piasku czarnego, potem kolejno 
przepuszcza przoz palce rąk  piaski k o ­
lorowe i ruchem dłoni nadaje odpowied­
ni rysunek, stosownie do tego czy pra­
gnie kobierzec przystro ić w kw iaty, 
czy w kopią jakiego obrazu. Między 
iuuemi wykonujo a rty stk a  w ten  spo­
sób portre t C arnota i słynny obraz Mil- 
le t’a „1’A ogelas".

—  l i V * e l * w .  Zapowiedziany na 
czw artek 26 bm. wiec katolicki et-Ieni 
zaprotestow ani* psze&w napaściom i  o- 
belgim , wyrządzonym  Kościołowi kato­
lickiemu na walnem zgromadzeniu zwią­
zku ewangielickiego, odbył się nader u- 
roczyścio i przy tak ogromny m udziale, 
jakim eię już  bardzo dawno zaden wiec 
w W rocław iu nic mógł poszczycić. 
K rótko po godzinie 3 zagaił wiec ks, 
dziekan Bóer pozJrowienieni katolickiein 
i udzielił g l06U księdzu kuratusow i dr. 
Bergelowi, który w znakomitej i z wiel­
kim zapałem przejętej mowie zbijał 
punkt pó punkcie niegodne napaści pa­
stora TłłUmla na przenajśw . Sakram ent 
ołtarza, na O jea św. i kościół św., na 
Szatę Chrystusow ą, na okólnik księcia 
bisUUpa i t. d. W końcu mówca wez­
wał i bccnych, aby katolicy jeszcze 
szczerzej modbii do Bana JBoga, a mod­
litw ą swą w następną niedzielę jeszćzo 
w yraźniej zadokumentowali, że w iara 
ich jce t niowzi us/ona. Ho nim zabiai 
idos diecezjalny: radzca budów

”  'E L e r t .  Zganiw szy bozpodstawne za­
czepki zwi .zku ewangielickiego i zazna­
czywszy, że rny katolicy mamy wyraź­
ne praw o do równoupraw nienia i opiekę 
zapewnioną słowem kroiewskiem, odczy­
ta ł najważniejsze zasady wiary katolic­
kiej, a wszyscy obcom ja k  jeden mąż 
potwierdzali je  sa nim z podniesioną rę­
ką głośnym okrzykiem: „W ierzym y! 
lub Ślubujemy!" Mowę tę zakończy! 
trzykrotny okrz k na cześć Ojca św. 1 

cesarza. K s. dziekan Bóer zamknął 
następnie zebranie pozdrowieniem kato- 
licbiem, podziękowawszy obecnym za 
tak  liczny udział. W  ciągu zebrania, 
k tóre potrwało aż do godziny 10, na­
deszła także pewna ilość telegramów od 
katolików, którzy nie mogą przybyć o- 
sobiście, w duchu łączyli się z obecny­
mi na zebraniu. Cały jego przebiegł 
b; 1 jednym , a jak  najw yraźniejszem  pro­
testem  przeciwko nagabywaniom ze 
strony związku ewangielickiego i świet- 
uym dowodem, że duch katolicki we 
W rocław iu ż.yje i żyć będzie zawsze.

— Zuchw ały obrabunek banku, Z 
Chaldron, N ebr., donoszą: D zisiaj po 
poluduiu o godziuię 3 znajdował się sam 
w banku w Crawford, Nebr., kasjer 
legoż. Nagie wpadł do banku niezna­

jomy ez owiek w ubiorze skotarka (cow 
boy), skierował na niego rew olw er i 
zażądał pieniędzy. K aąjer wręczył mu 
wszystk.o pieniądze leżące na stole, tj. 
2500 d larów.

N stępnie zmusił bandyta kasjera 
do udania się do sklepienia, w którern 
go zamknął. Uwięzionego oswobodzono 
za 20 ii.iuut.

Około |godziny 4 lej widziano 
dwóch ludzi, 2  których jeden był bar­
dzo podobnym do tego, który obrabo­
wał ls u k , spokojnie wyjeżdżających z 
miasta. K ilkunastu  obywateli puściło 
się w ) o goń za nimi.

— Zamordowanie policjanta. Z  
Helena, M ontana, donoszą: D zisiaj rano 
został policjant F lynu w biórze biletowym 
kolei Northern Facific zamordowany przez



złodziei. Ci wiercili właśnie dziurę w^szaiłe 
od pieniędzy, pdy F lynu  ich naszedł, zosta 
powalony »  i  . a lj i t j  trzem a wy­
strzałam i, poczem złodzięje ubiegli nie 
zabraw szy 147 dolarów w szufle się 
znajdującymi.

— Chcago. 28 la t' liczący Pohib 
Ja n  BenMSwichi i..icsztuj .,cy f t d  no. 
3315 przy ul. Mut-pratt hsiłow af w śo- 
Lotę skoczyć w pcbnżu 40 tej ulic j i  n a  
pociąg tóiwferowy kolei Chicago, M ilwau­
kee i S t. fa u l. Pad! atoli, a kola ucię­
ły mu lewa nogę. — P ra w *  nogę z łą - . 
lr.al w aaedzielę po południu 11-leuu 
J a n  SzafryćsW -tf pod-aaA  EM Nfc-źMtó. 
land ave. Uwiesi! się na rogu ulicy 
Noble i Banche u woza J a n a  jDuńskie- 
go Z po<T t ’U. fOO JUUtWB TT?* T jm il i 
wóz przejechał go- —\ i/Ą  pitóiĘiełę 
zastrzeli! się 20 letni ćfóąef tsuchacek z 
pod. nu. 279 przy ulicy So. ZyW emU* 
się sprzykszyło — W  niedzielę o go­
dzinie 5-tej po południu 6-letni S tan i­
sław Pilarski i 9 -letni P. Pozorski, któ­
rych rodzice pod nu. 98 przy Cfeaver 
ulicy mieszkają, | znaleźli w zauiLu (al- 
ley) pudełko z trucizną na tak zwane 
„cockrcachw *, i poczęli ją  jeść. P ila r­
ski umarł o godzinie 10-tej pomimo ,po- 
rnoey lekarskiej. Pozorski wyzdrowieje 
— Micha! Jab luw ski, odźwierny przy 
kościele św. Michała na 83-tiej ulicy i 
Bond avc. w S. Clńcago, powiesił się w 
niedzielę w .„basemencie11 .kościoła T ru­
pa znaleziono w poniedziałek tra poturh 
nie. Ja llitw sk i liczył 55 lat^i był żo­
natym . Przy czyi.a samobójstwa nie jest 
znaną.

— Z a r ę c z y n y .  „Figaro" donosi
0 zaręzzynacli lir. Armanda L a  Rodie- 
foucauld, di cg  ego syna księcia Doude- 
auYille z księżniczką Radziwiłłówną, 
córką ks. Konstantego, ożenionego z 
panną Blanc z Monaco.

— VI j  s ł a w a  „igły". W  P ary ­
żu odbywa się obecnie w ystaw a stow a­
rzyszenia „ I .’A iguile", instytucji nader 
pożytecznej, która dostarcza pracowni­
kom igły roboty, potrzebny d i informa 
cji, pożyczek i tanich mieszkań przy 
uczciwych rodzinach. W ystaw a, o tw ar­
ta dla przysporzenia liuicuszów stow a­
rzyszeniu, jest pod protektoratem  h ra­
biny de La Rockcfoiieauld, ke. de Vil- 
le fn^uhc, do b rog |;e  i w ieiułJWiy tli 
dam z arystokracji. Okazy, awmszczą 
ubrane lulki, ktorc podziwiano ju ż  ua 
wystawie chicagowskiej, są liczne i 
świadczą o wielkiej zręczności i suhy n- 
nuści pracow nic igły-. , ,

—  b o m  A ubera. W  P aryżu  
knie w krótce dom, w którym” mfeszkn-
1 tw oizyl śliczne swe dzieła przez la t 
czterdzieści Anber. Dom ten zostanie 
sprzedany. Stoi on jeszcze przez czas 
niejaki przy ulicy św. Jerzego . Tu 
znakomity kompozytor wcaesneroi ran­
kami pisał swe dzieia, śpiąc mało, a 
jeszcze mniej jedząc. Gotowała mu sta­
ra kucharka, z którą me mógł się roz­
łączyć, choć je j nie cierpiał za n iepo­
słuszeństwo. Pod oknami domu nieraz 
orkiestra w ygryw ała Auberowi huczne

i serenady. Dożył w tym domu A uber 
90 rokn; osamotniony, rad był, że jego 
kUfs, ęie zbliża, nie chciał naw et, aby 
go 1 e c ż b u o .^ O T ’TWagd' "ifłtito* jr' mówił 
„dajcie mi unuv.ee* — i skonał 3 2 ma­
ja  1871 loku, to je s t  w dniu, jw któ- 
• j u  r «dala k o io au a  Vendónu> Dom 
A ^ber#  będzie zburzony; w naszych cza- 
'stełi-'' Nidzie -feB^Jują tylko place, y  wspo­
mnieli a śit, nie troszcząc.

— Koloniści niemieccy \v Rosji. 
„Nowojc W reniia* pisze:

„Z a  każdym  razem, gdy kploniści 
niemieccy starują się o nadanie ifi g ru n ­
tó w , pow staje cały szereg kwestjj, n:e 
pow stających nigdy przy nadawaniu 
ziemi włościanom rosyjskim Zawsze 
w ym w um ai: ikgtwm  naprzód m , że kolo- 
niśjif ulepszają, rzekomo kulturę rolną, 
że okoliczna ludność ma w nich mist­
rzów , od których może się wiele nau­
czyć, w dziedzinie rolnictwa, i że w 
skutek tego koloniści niemieccy zasłu­
gują na ulgi spec ja lne  w rodzajn na 
dania każdemu z nich po 100 lub G.5 
dziesięcin, z naddatkiem  loOO dziesię­
cin ua utrzym anie progimnazyum, wol­
nych od wszelkich opłat i t d. Zapro­
wadzający swe gospodatslw o tuż w są­
siedztwie Niemców włościanin rosyjski 
po wielkich staraniach otrzym uje 15 
dziesięcin, przy tern niema mowy o żad- 
nyeh naddatkach nie tylko na u trzy ­
manie progimnazyum, lecz choccy tylko 
kościoła V szkoły. W łościanin rosyjski 
nie śmie naw et o tem marzyć. Co iw 
nfigo Jśóląmsta. On je s t Łultuitregte- 
rem; można mu dać tyle zjemi, wie.e 
cl.ee, z rozmaitemi ulgami. Tymczasem 
faktem jest, że dobrobyt kolonii niętuic* 
kich  nie je s t wynikiem żądnej sp ec ja l­
ne j kultury rclnej Niemców,, lecz właś­
nie tych ulg, Midawanych im przez 
rząd. Następnie faktem jest. że kolo­
niści bynajmniej nie w yw ierają dodat­
niego wpływu na ludność okoliczną, 
przeciwnie stanowią grupę luonośei 
w rogo usposobionę dla rosyjskich i eks­
ploatującą do okrucieństw a robotnika 
rosyjskiego. Czas jest stw orzyć dla 
kolon.stów niemieckich warunki takie 
same, w jakich znajduje się włościanin 
rosyjski. Ch.as je s t zerwać z iluzją, żo 
ci przybysze przynieśli jakąkolw iek ko­
rzyść dla ItoS|i. Należy być zwłaszcza 

-4s”'95 :a>
coiu na K aukazie, gdyż je s t tam mnó­
stwo przesiedleńców rosyjskich, którzy 
dotąd nie mogą się tam zagospoda­
rować. “

— Angielski oficer * H arrington, 
znalazł telefon w lnd ji, w użyciu po­
między świątyniam i w Pasji o milę od­
ległości od siebie. W  Egipcie odnale­
ziono podobneż telefuny z pośrednetwem 
drutów , jeszcze starsze. Nic nowego 
pod słońcem!

— m  królewskiej rodzinie angiel­
skiej p rzy jął się do pewnego czasu 
zwyczaj, aby do każdego bukietu ślu­
bnego w stępujących w związki małżeń­
skie księżniczek pochodzenia angielskie­
go używano paru gałązek z krzaka

mirtu, rosnącego w parku  w O sberne. 
K rzak  ten ma sw oją historją, powstał 
on bowiem z gałązki, oderwanej z bu­
kietu ślubnego wychodzącą) za mąż w 
swoim czasie (r. 1 8 5 9 )  dzsiejszej cesa­
rzowej Fryderyków ej, wdowry — i prze­
ślicznie się różwinąl Królów*. W  ifcU* 
ryk  js-faH U jgbi pilnie tęgp * $ fcza j.n 4  
ol ornie też z okazji zaślubili księżnicz­
ki kuburskiej W ik to rji Melity z wiel­
kim ksiódięsń h ta k to  przypouu iła. na­
ręczne m pismem, aby wysłano z O slo t- 
ne do K oburga na czas p a ię  gałązek z 
owego krzaku. Życzeniu munarrhini j 
stale s ę zadość i w bukiecie ś ubuym . 
panny młodej w ubiegły czw artek zdaj- 

! dowałe się parę gałązek z history­
cznego mirtu.

O S T A T N I E  D E P E S Z E .

B O Z i ^ I T O § € I .

— K l u b  s z e ś t i o p a T c o  
w y c h .  M ania sakiadam a klubów do» 
chudli czasem w Atifełji już ao dzi­
wactw. W Londynie utworzy 1 się nie. 
dawno klub „sześciopalcowych*, t. j. 
ludzi, którzy pragnąc należeć do tego 
k lu tn , muszą przyw im niej u jednej rę­
ki po sześć palców posiadać. Sekre­
ta rz  klubu zainaugurował jego otwal4- 
cie ucz.nem  i piluie ulożonem spraw ozda­
niem, z którego okizn je  się, że na kuli 
ziemskiej je s t 2173 osób z szcącioma 
palcami u ręki a 431 z steunuoma. 
Jedna z osób (w Nowym 
szczycić się może naw et ośmioma pul- 
cami u lew ej ręki.

■ C z y  -w u F-zy n j  e tf t c z ł o 
w i e k i e m ?  — osobliwsze (p py tap if 
rozstrzygał uiedawno sąd w idaw anio- 
na wyspie Kubie, świeżo zaś Stauęło o- 
no także na porządku dziennym naj­
wyższego trybunału w M adrycie. Po­
wodem była skarga pewnego murzyna 
z H aw any, który zaszedłszy do jednej 
z miejscowych restauracji, został za drzwi 
wyrzucony, gospodarz bowiem utrzym y­
wał, ż j  zakład jego przeznaczony jest 
tylko dla „praw dziw ych*, tj. białych 
ludzi- tiąd w Hawai ie, o który się ta  
spraw a najprzód oparła, odrzuci! skargę 
m nrzyna, mówiąc w motywach wyroku 
swego ż każdy z porządniejszych re- 

praw o nie przyjmować 
do swego zakładu murzynów, którzy nie 
mogą być uważani za iatolayeii lu­
dzi. A wyrok te r  zapadł w roku P ań ­
skim 1894! Na szczęście trybunał w 
M adrycie, do ktorego skarżący odwo­
łał, nie podzielił tego patry wania. 
Zaznaczając z naciskiem, iż m urzyni i 
m u lac i's to ją  na równi ze wszystkimi w 
prawach i godni są tego samego sza­
cunku;* co inni obywatele paustw a ska­
sował poprzedni wyrok i poleci) sądowi 
w Hawanie skazać hardego garkotłuka 
na karę.

— * Cz 1 o w i e k, gdyby w stosun­
ku do wielkości mógł skakać ja k  pchla, 
jednem  zamachem przeskoczyłby 76 
mil.

£ k j r iorja kotła .
Haml urg  dnia 4. Y. W czoraj na­

stąpiła w j fabryce łom irów  firmy Weis* 
su i Rennera w R otheuburgsort oksplo* 
żdą k U l a ^ J f i l .  k  .robo tn ik  został nnr- 

ZyBtałp ^w jdosryh .

z a a a eh
jli i ga dma a . W  Patrol policyjny 

•zńalazi- w <iecy Ua ukiUe jodnegu % po-
laców z bombę zapalonym lontem ,k tóry  
udało się zagasić i zapobiedz eksplozji.

Z t f U w M  %  H O S tl
B ukareszt, d. 4. V. Donoszą tu  

z B raiły  i i  podczas zawalenia się mo­
stu  zgiuęło tam 11 osób.

B ezrobocie  ą a n ik łw .
Czeska O strow a, d. 4. V . W e 

wszystkich tutejszych kopalniach górni­
c y  rozpoczęli bezrobocie. Żądają oni 
8'io godzinnej pracy i podw yższenia 
pł»ey. '

W  ■ I
, CEN \  TARGO W E ; P Ł  JD Ć W  

rolniczych.

l i a .  1 :1 ^ 1 *  1694.
j^boie za 1000 ki.ograaiów . 

r s tc n ic a  nir. 132—141. Zyto wr. 114—122 
Jęczm ień m, 103— 177 Owies m r' 130—<170 
G roch mr. T80—210, W y k a  100 kilogr. m. 
— — . Okov. u a  xv miejscu, bez te c z k i <60 ta
mr. 50,2 70 ta )  49,4.

CENY TARGOW E W  BER L IN IE
z dnia 1 m aja -

wedle podania kroi. p ezy d ju m  policyjnego.

Słoma prosta 100 kilo od 3,18 - 5,60
Siano * w 8.66 - 6,80
Groch 4 * 4 0 ,« ) - 24,00
G roch biały w w 50,00 - 2. .,00
Socętw ica 11 11 70,00 - - 30,00
Kartofle ii «,00 — 4,00
W ołow ina od ćw iatkl 1 kilo 11 1,60 — 1,20

„  od brzneha ., 11 1,30 — 0,90
“W ieprzow ina \\ 11 : 1,60 - 1,00
Cielęcina 11 1,60 — 

1,10 -
0,90
0,80Skopow ina • «

Masło 11 11 2,80 - 2,00
J a j kopa n o,60 - 2,00
K arp ie 1 kilo n 2.40 — 1,00

1,00W ęgorze h n 2-80 -
Sędaczo »• 2 .00n .zairłłT T
Szczupaki „ 9 1,60 - U,Ul
Okonie
L fa y

• 1,60 —ro ot\ 0,60
n ‘ 5MW — L 20

Deszcze - • n 1,40 - 0,60
R aki kopa 12,00 - 1,50

Z a  niżąj podane reklam y i ogło­
szenia nie bierze redakcja  żadnej od­
powiedzialności..

Uwaga a la  palących:
K to  p rag n ie  palić dobre papierosy i w ybor­

cę  tureckie ty ton ie , niechaj kupuje  wyroby z 
fabryki „ V lTL IiA N *  J .  F . J .  K o m o n d z i ń -  
s k i e g o  w D r e ź n i e  a  zapew ne się n ie
oszuka

N P IS  T O W A R Z Y S T W  P O L S K I C H .
1’laoi się, przy zam aw ianiu najm niej na  6  miesięcy od wieroza 1 0  feuigów  miosięoznio z 5 0 1 7 .

IIEKLLN.
Tow . Kn\ikowe Polaków . P osie­

dzenia co czw artek o godz. 3 '4  9.
K raem era przy F ried n cb s tr  123. 

j»nwsze odczyty. Goście mile widzia- 
ui. B ibljo teka llorsigstr. 32. A  IV  
o tw arta  co poniedziałek i czw artek 
od 7 — 3. Prezes Szczaniecki, Schło- 
gelstr. 2- II .

Tow. Przem ysłow ców Polskich po­
siedzenia odbyw ają się co sobotę przy 
Z im m erstr 37 (Koiddcntsohe B rauerei; 
W szelkie korespondencje należy adrc- 
tow ae nn ręce przewodniczącego p. 
V  1. B erkana F riedrichstr. 212.

Ćwiczenia T o v . gimnastycznego 
Sokół odbyw ają się regularnie co
p iąlek o godz. 8 —10 wieczorem
w ćwiczni m iejskiej, N eue Friedrich- 
stJ. (kinter der Garnisonkirche)-

1'osiedzenia odbyw ają się regu la ia ie  
co piątek po 1-szym po 15-tym każ­
dego m iesiąca przy N eue Friedrichstr. 
S5. P rezes p‘. S t. M orgenstern,
Franzstr. 2.

Goście mile widziani Zarząd.

Tow . przem . P iast odbywa posie­
dzenia eo stbo tę  przy A ckerst. 144. 
u  p. “W ieczorka. P rzew . p. E . J a ­
niszew ski “U o lgaateistr. 8.

Tow. K atol. K obotników  Polskich 
odbywa posiedzenia co sobotę o go­
dzinie 8 i pół wieczorem przy 
KbpnicKerstr liczba 167. Przew odni­
czący Grzeiachow ski E isenbahnstr 18 
W szystk ie przysytki należy na ręce 
przewodniczącego nadesłać.

K ółko śpiew-aków z Przem ysłow ców 
odbywa lekcje co w torek o godz. 
9. w lokalu p. M ałeckiego Kdpnic- 
k e rstr 68. D y ry g e a t u. A . R u t­
kowski, C ity-Passage, D resdonerstr. 
52-53, m ieszkanie 33.

Tow. O by w atoli Polskich  wza­
jem nej pomocy o lb y w a  swe posiedze­
nia w sobotę po 1 i 15 każdogo mie­
siąca o godz. 9 wieczorem w zakła­
dzie p. Tom aszew skiego H oizm arkt 
S tr . J e ś li  1 lnb 15 w ypadają w so­
botę to posiedzenie odbywa się 8 dni 
później. F rzew . p. Grylewicz.

Tow. Polako-K atoliekie pod opieką 
św. K aźm ierza odbyw a po jednanie  co
niedzielę o godz. 8  wiecz. w R kalu  
A m dz flrancrei, przy T hurm str naroż­
nik Stro«os*r. P ro te k to r X. 9 .  J a n  1 
z  Zakonu Dom inikanów. W szelkie 
Worospondencje prosimy nadesłać na 
ęcc prezesa p .T ischler, Gerbftrdt. tr. 21

Tow. Tolok W anda odbywa posie­
dzenia w niedzielo o g. 7 przy Tl unu- 
str . róg Strom str. ,,A rn d t’s B rauerei'2 
Przewodnicz, p. Tischler, G etbard tstr. 
12. Goście T ow arzystw a m ają wolny 
wstęp do ogrodu.

Tow. P rzytu lisko odbywa posie­
dzenia w środy po pierwszym ka­
żdego m iesiąca w lokalu p. M ałec­
kiego przy K bpnickerstr. 68, ,Jrezes 
p. G rajew ski, H oizm arkstr. 13.

Tow. Polskich P iek arzy  odbywa po­
siedzenia w czw artk i o 4 g. po poł. 
w lokalu p. Tomaszewskiego p. Holz- 
n inrk tstr 19. Przow. p. Piotrowicz. 
W szelkie korespondencje (trzeba nade­
słać ćo lokalu posiedzeń.

Koło śpiew ackie polskie odbywa swo 
lekcjo wo w torek wieczorem o g .  0. 
przy K cppnickerstr. 68 n  p. M ałeckie­
go. D ir. p . K entner. P osie 'zen ia  co 
pierwszą niodzielę po 1-ym. Przew . p. 
lŁzepczyńaki. N ene F riedrichstr. 87. I l i

Tow. Młodzieży Jag iellońsk iej jod  
Opieką św. A lojzego odbywa posiedze­
n ia  co niedzielę przy Ackorstr. 144. 
w lokalu p. W ieczorka. Początek 
o g. 6 wiecz. Goście miłe widziani. 

P . p. J .  Cb^ aliszewski 1’utb'J'cr-tT  11

Tow. W ulkan  pod białym Orłcci 
(złączone dawno Tow. W ulkan  i Tow. 
Orzeł.) odbywa s r e  posiedzenia co 
poniedza “ak o godzinie 9 wieczorom, 
w lokalu p. Tomaszewskiego przy 
Holzmar! t  . - Guście mile widziani.

Tow . Młodzieży Po lsk ie j odby­
w a swe pos. co niedziolę o godz 6 
w lokalu pana Prot*  . A nnonstr. 9‘ 
N a każdem posiedzę: 1 odczyt lub 
w ykład. Pr/.ow. p. W , Śm ietana 
F ischerstr. 8.

' '■*' '•i -!•* '' % kMAlftó'. HMyTaffli #*as}Sjtót • ̂
Tow . Polskich Palaczy L itw inów  

odbywa swe posiedzenia co sobotę przy 
R aupacbstr. 0. u p. Palacza, Przew . 
p, Bareiszowski, F iicdenstr. 58.

Tow . Polskich O byw atelek  odbywa 
posiedź, w niedzielę po 1 i 16‘ każ. 
m iesiąca przy H o ltim ark ta tr  19, 
P rzew . p. K w aniow ska, Landsborger- 
str. 95.

Tow . Polek odbywa swe posiedzę-- 
nta co niedzielę o godz. 8  wiecz. 
przy N iecerw alistr. j l .  P rzew . p. 
Gąsioron ska L iu ienstr 2331

Tor-. Polek Gw iazda w  Moabicie 
odbywa pos. co niedzielę o g. 7 w. 
przy L uneburerstr. 33o E hk  kolejowy 
Przew . p.Kaw oeka. A lt-M abit 125.

.T o w . Polsko-D ram atyeznoodbyw a 
swe posiedzenia co niedzielę o godz. 
8  n p. Palacza przy R anpachstr. 6 
P r ie w . p. Szatkow ski, M arionbuigor 
str. 29.

Tow. Polek p. op. św. Jó ze fa  od­
bywa posiedzenia co w torek o ś-mej 
godzinio w lokalu p. Palacza R a u ­
pacbstr. 6a P r . G. D w orkow ska 
L andsberger A lle 2.

W e i s s c n e c e .  ,,Tow. Polsko 
K atolickie św. S tan isław a o dbyw a 
posiodzenia co niedziolę przy 
Bedangt msee. 67 . P rzew , p . P in o h k #  
L anghanstr 60.

S ć h ó n e b e r g .  Tow. K atol. “R o ­
botników  Polsk ich1' odbywa posiedze­
nia co niedzielę po 1 i 15 o godzinie 
6 w. w lokaln przy P a lla sts tr , 14. 
Przew. p. J .  Sokołowski, A lte  J a -  
kobstr 08.

C h a r l o t t e  n b u r  g. Tow. P o l- 
sko-Bratorekie odbywa awe pos. co 
niedzielę 1 7 wiecz. w lokaln p.
Zfisbcbego przy lio s in s tr 3. P rzew . 
A . Florkow ski, W ilm erw kurfeati 13

K a l k b e r g e  - R u d e r t d o r f .  
Tow. polsko-katoiictóe św . Izydora 
odbyw a posiedzenia w niedzielę po 1 
15 o godz. 3 po południa przy Schul- 
st. 45. M issler. Przew . p. R acki, Ite- 
doiwtr. 12.
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